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Ciekawy zwrot w sprawie Czarnockiego
Zażalenie prokuratora przeciwko wypuszczeniu skazanego starosty z aresztu - Sąd 

Apelacyjny w Poznaniu będzie zażalenie to dzisiaj rozpatrywał
Gdynia. (Tel. wł.) W sprawie ska­

zanego onegdaj starosty Czarnockiego 
zaszedł wczoraj sensacyjny zwrot, a 
mianowicie rzadki wypadek skargi 
prokuratora, na orzeczenie sądu, do 
Sądu Apelacyjnego.

Sąd Okręgowy zebrał się wczoraj 
na posiedzenie niejawne, aby przyjąć 
kaucję i zastanowić się nad możliwo­
ściami jej obniżenia, o co prosiła obro­
na Czarnockiego, proponując kaucję w 
kwocie 6000 zł. W czasie posiedzenia 
sądu zjawił się prokurator i oświad­
czył, że przeciwko onegdajszemu posta­
nowieniu sądu o zwolnienie Czarnoc­
kiego za kaucją w kwocie 10.000 zl 
składa natychmiastowe zażalenie do 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu. Czar­
nocki zatem do decyzji sądu w Pozna­
niu pozostać musi w areszcie.

Zażalenie prokuratora komentowa­
ne jest jako wyraz niezadowolenia z 
kwalifikacji strony politycznej sprawy, 
jaką Sąd Okręgowy przyjął w swoim 
wyroku. Sąd bowiem zasądził Czarnoc­
kiego z dziesięciu punktów oskarżenia,

Pod Teruelem
Salamanka. (PAT) Komunikat 

Głównej Kwatery Wojsk gen. Franco: 
Na odcinku Teruel posuwanie się na­
szych wojsk trwa nadał. Odparte zo­
stały rozpaczliwe ataki nieprzyjaciela 
i zniszczone 3 czołgi. Straty nieprzyja­
ciela są znaczne.

Wybory w Rumunii
Bukareszt. (PAT) Ostateczne 

obliczenia poniedziałkowych wyborów 
parlamentarnych nie zostały jeszcze 
zakończone. Ż dotychczasowych obli­
czeń wynika, że liberalna Partia Rzą­
dowa otrzyma około 42 pet głosów. 
Drugie miejsce zajmuje Narodowa Par­
tia Chłopska, około 20 pet. Stronnic­
two „Wszystko dla Kraju“ otrzymało 
około 18 pet. Dalej wejdą jeszcze do 
parlamentu przedstawiciele Partii Na­
rodowo - Chrześcijańskiej, obecnej Par­
tii Liberalnej Jerzego Bratianu oraz u- 
grupowania mniejszościowe węgierskie.

Japońskie śledztwo w sprawie „Panay”
Są jakieś wyniki śledztwa, których Tokio nie pozwala ogłaszać

Szanghaj. (PAT) Gen. Harada 
oświadczył, iż żałuje, że nie może — jak 
to zapowiedział — podać wyników 
śledztwa w sprawie wypadków z okrę­
tami zagranicznymi, gdyż władze w To­
kio zabroniły mu tego. Sprawa ta — 
oświadczył dalej generał — musi być 
do czasu ogłoszenia urzędowych rapor­
tów przedyskutowana między Tokio a 
mocarstwami zainteresowanymi. Nie­
ścisłe są jednak wiadomości zagranicz­
ne, jakoby płk Haszimoto miał oświad­
czyć, że otrzymał rozkaz ostrzeliwania 
wszystkiclj statków w pewnej strefie 
rzeki Jang-Tse; rozkaz dotyczył wy­
łącznie okrętów nieprzyjacielskich.

Szanghaj. (PAT) Płk Josziki 
Miszi po powrocie z Ho-Hsien, gdzie 
prowadził dochodzenie w sprawie wy­
padku z kanonierką „Panay“, zwołał 
konferencję prasową, na której złożył 
oświadczenie obalające w kilku punk­
tach twierdzenia gen. Harady. Z o- 
świadczenia płka Miszi wynika, iż jest 
rzeczą nieprawdopodobną, by załoga 
„Panay“ dala strzały. Gen. Harada, 
który obecny był również na konferen­
cji, sam powrócił do tej kwestii wyra­
żając na podstawie nowo otrzymanych

a poza tym w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy zmienił w wiadomy sposób 
kwalifikację czynów, przyjmując, że 
Czarnocki bezprawnie wydawał pienią­
dze na „sanacyjne“ cele polityczne.
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Opinia: — Wybacz, szlachetny panie wojew odo, że mu się baczniej przyjrzę!

Budżet w obradach komisji sejmowej
Zarzuty i żale posłów przy sposobności rozpatrywania 

budżetu Prezydium Rady Ministrów

Warszawa. (Tel. wl.) Na wczo­
rajszym posiedzeniu komisji budżeto­
wej Sejmu rozpoczęto debatę nad

wiadomości wątpliwość, by „Panay“ 
rozpoczęła ogień na żołnierzy japoń­
skich. Płk Miszi zapewnił następnie, 
że wojsko japońskie nie ostrzeliwało 
kanonierki z karabinów maszynowych. 

Z frontów
Szanghaj. (PAT) Z Hankau do­

noszą, że około 20 tys. żołnierzy chiń­
skich, cofających się spod Nankinu, 
natknęło się przypadkowo na wschód 
od Wu-Hu na flankę 18. dywizji piecho­
ty japońskiej. Doszło do wałki, w któ­
rej wzięły również udział wojska chiń­
skie znajdujące się na zachód od Wu- 
Hu. Wynik bitwy nie jest jeszcze zna­
ny.

Szanghaj. (PAT) Agencja Reu­
tera donosi: W nocy na wtorek wyszły 
z Szanghaju japońskie statki transpor­
towe, wiozące 11 tysięcy żołnierzy do 
Chin południowych.

Hongkong. (PAT) Osiem japoń­
skich okrętów wojennych opuściło ba­
zę na wyspie Kin-Men i ostrzeliwało 
Amoy. W akcji tej wzięło udział 30 jed­
nostek bojowych. Straty materialne są 
nieznaczne. Do desantu oddziałów ja­
pońskich w zatoce Bias nie doszło.

Sąd Okręgowy w Gdyni przesłał 
wczoraj wieczorem akta sprawy do Po­
znania, gdzie w dniu dzisiejszym zaża­
lenie prokuratora rozpatrywać będzie 
Sąd Apelacyjny. (p)

budżetem Prezydium Rady Ministrów.
Bardzo obszerny, wchodzący w za­

kres zagadnień socjologicznych i zaga­
dnień prawa administracyjnego refe­
rat wygłosił pos. Zaklika. Wysunął 
koncepcję premiera o charakterze 
kanclerza. Omówił sprawę urzędowa­
nia różnych wyższych funkcjonariuszy 
itd.

O stosunku rządu 
do społeczeństwa

Przechodząc do spraw konkretnych, 
omówił stosunek rządu do spraw u- 
strojowych, stosunek rządu do społe­
czeństwa i stosunek samorządów do 
władz wyższych i odwrotnie, podając 
różne uwagi i spostrzeżenia. Zdaniem 
jego należałoby ustalić wytyczne pro­
blemu narodowościowego i żydowskie­
go oraz stosunek rządu do spraw so­
cjalnych. Społeczeństwo żąda bowiem 
ustalenia takich wytycznych. Polityka 
nie może być sztywna i musi być do­
stosowana do potrzeb danego obszaru. 
Omówił następnie organizację poszcze­
gólnych biur Prezydium Rady Mini­
strów. Wyraził przekonanie, że należy 
wydać nowy statut organizacyjny.

Typowe informacje przytoczył z 
biura personalnego. Aparat urzędniczy 
w ciągu ostatnich lat znów wzrastał. 
Pomnożenie ilości urzędników jest wy­
nikiem pomnożenia o 5319 etatów nau­
czycielskich. Jeżeli chodzi o młodzież, 
to szkoły wyższe końcy obecnie 6000 
osób. Posad państwowych w kategorii 
urzędników z wyższym wykształce­
niem opróżnia się około 7Ó0 do 800.

Młodzieży z pełną maturą szkoły wy­
dają corocznie 17.000, z czego część 
idzie do szkół wyższych. Posad wol­
nych w tej kategorii jest zaledwie 1000. 
Młodzieży z inną maturą corocznie 
wychodzi 21.000 a posad wolnych jest 
5000. Fabrykowanie młodych emery­
tów należy do przeszłości. W roku o- 
statnim usunięto około 130 osób. Nato­
miast wprowadzono powrotne przyj­
mowanie do służby emerytów młodych.

Po omówieniu biura prawnego 
i ekonomicznego poruszył sprawę u- 
sprawnienia administracji państwowej 
i stwierdził, że w r. 193-4 zalegano w 
482 sprawach, w 1935 r. w 1000 spra­
wach, w 1936 r. — 3431, a w r. bież. — 
4394 sprawach.

Procesy pomorskie
W dyskusji pierwszy zabrał głos 

poseł Si oda z Bydgoszczy, który po­
ruszył sprawę ostatnich procesów na 
Pomorzu i wskazał, że właściwe 
osoby omijane są w dochodzeniach. 
Poruszył też sprawę stosunku sfer kie­
rowniczych do ludności dzielnic za­
chodnich. Szczególnie niechęć sfer kie­
rowniczych do tej ludności wywołuje 
zastrzeżenia.

Konfiskaty prasowe
Poseł Walewski dotknął zagad­

nień prasowych i wspomniał o powo­
dzi konfiskat i otaczaniu wszystkiego 
tajemnicą, co daje powód do Szerzenia 
się niesłychanych plotek. Przyczyną 
tego stanu rzeczy jest niewątpliwie 
brak ustawy prasowej. W dziedzinie 
konfiskat dzieją się rozmaite cudeńka. 
Jedno z pism sympatyzujących z OZN 
zamieściło wzmiankę o działalności 
OZN na terenie stolicy, zredagowaną 
obiektywnie i przychylnie. Komisariat 
Rządu notatkę tę skonfiskował, a gdy 
redakcja dana zapytała o powód kon­
fiskaty, otrzymała odpowiedź, że kon­
fiskata nastąpiła dlatego, iż była napi­
sana tak przychylnie, że mogłoby to 
wywołać ironię. (Wesołość). W drugim 
wypadku urzędnicy Komisariatu skon­
fiskowali wiadomość, omawiającą frag­
ment zatargu japońsko - chińskiego. 
Poco Komisariat Rządu konfiskuje 
wiadomości komentujące politykę Da­
lekiego Wschodu, jest niezrozumiałe.

Polityka personalna 
na ziemiach zachodnich

Poseł Dudziński stwierdza, że 
polityka personalna budziła w dzielni­
cach zachodnich bardzo poważne za­
strzeżenia; są tam ludzie nie na właści­
wych miejscach, również polityka dy­
scyplinarna jest niewłaściwa. Usuwa 
się czasem funkcjonariuszy bez ich u- 
wiadomienia poprzedniego, jak świad­
czy wypadek ze starostą, który o swej 
dymisji dowiedział się od osoby po­
stronnej, a ta znowu dowiedziała się o 
tym przez radio, którego starosta tegoż 
wieczoru nie słuchał. Dalej mówca po­
ruszył politykę Ministerium Rolnictwa, 
podkreślając, że w dzielnicach zachod­
nich mamy dobrą strukturę rolną, któ­
rą trzeba utrzymać, tymczasem Mini­
sterium Rolnictwa, zdaje się, chce ją 
zniszczyć. W dzielnicach zachodnich 
mówi się o numerus clausus w stosun­
ku do Poznańczyków i Pomorzan przy 
zajmowaniu posad. Mówca poruszył 
dalej kwestię dostaw wojskowych.

Handel i przemysł PAT
Poseł Wagner zadaje pyta­

nie pod adresem Prezydium Rady Mi-
(Ciąg dalszy na stronicy 3)

Flota niemiecka
w włoskim porcie

Neapol. (PAT) Do tutejszego por­
tu wszedł wczoraj krążownik „Deutsch­
land“, kontrtorpedowce „Falke“, „Mö­
we“, „Greif“ i „Kondor“ oraz statek- 
cysterna „Wallin“. Niemiecka eskadra 
przebywać będzie w Neapolu do pierw­
szych dni stycznia.
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Z CHWILI
Generalny kwatermistrz armii cesar­

skiej gen. I.udendorff, polityczny kierow­
nik „Ober-Ostu“ — naczelnego dowódz­
twa frontu wschodniego, był, podobnie 
jak feldmarszałek Ilindenburg, dzieckiem 
„prowincji poznańskiej“.

Urodził się w pobliżu Swarzędza, w 
Kruszewni; wzrastał w środowisku typo­
wo pruskim, mieszczańsko - kupieckich 
przybyszów. Od zarania życia oddychał 
atmosferą antypolskiej polityki Bis­
marcka, pruskiej akcji kolonizacyjnej, 
potężnej działalności „Ostmarkenver- 
einu", pozłacanej markowymi dopłatami.

Z tych czasów zostało mu na cale ży­
cie utkwienie oczu i pragnień we 
„wschodzie niemieckim“.

Oczami duszy widział go daleko poza 
granicami cesarstwa niemieckiego. Los 
sprawił, że było mu dane realizowanie 
butnych planów na wschodzie w latach 
1914—48. Lecz następnie musiał patrzeć 
bezsilnie na zawalenie się nie tylko da­
lekosiężnego planu, lecz również potęgi 
Niemiec.

*

Po wojnie ukazały się dwie publika­
cje Ludendorffa, interesujące Polaków: 
„Moje wspomnienia wojenne“ w r. 1919 
i studium „Prowadzenie wojny i polity­
ka“ w r. 1922.

Ludendorff nie lubił się przyznawać 
do klęsk i niepowodzeń. W kśiążkach 
nakłada dużo retuszu historycznego dla 
ukrycia swych błędów polityczno-tak- 
tycznych i obarczenia nimi otoczenia.

Nie silił się w książkach na ukrycie 
zdecydowanie wrogiego stanowiska wo­
bec Polski.

*

Nie godził , się Ludendorff nigdy na 
powstanie Polski, choćby z najbardziej 
okrojonego Królestwa Polskiego, nawet z 
fikcyjną „samodzielnością“, jak to plano­
wał Bethmann-Hollweg. W charakterze 
głowy politycznej naczelnego dowództwa 
surowo krytykował plan urzędu kancler­
skiego. Zgodził się nań tylko przejścio­
wo w 1916 r., gdy uległ złudzeniu, że o- 
trzyma polskich rekrutów z Królestwa.

W rzeczywistości zmierzał do oddania 
obciętego Królestwa z powrotem Ilosji ja­
ko przynęty do zawarcia pokoju odrębne­
go na wschodzie i zapłaty dla Petersbur­
ga za życie w przyszłości znowu w zgo- , 
dzie — kosztem narodu polskiego.

Wyznawał zasadę „żelaznego kancle­
rza“ Bismarcka, że sprawa polska winna 
stanowić spoidło polityki niemiecko - ro­
syjskiej i że jedynie solidarne działanie 
obu zaborców zdoła zapobiec wypłynięciu 
sprawy polskiej na powierzchnię polityki 
międzynarodowej.

*

Ideą Ludendorffa było stworzenie „wa­
łu granicznego“, ochrony strategicznej 
dla osłony wschodu Rzeszy.

W początkach 'wojny światowej apetyt 
Ludendorffa był zaostrzony na Zagłębie, 
okolicę Ciechocinka i linię Narwi. Miał 
to być pas graniczny w zasięgu „daleko­
siężności wystrzałów nowoczesnej artyle­
rii“. Później wzrosła zachłanność; prócz 
Łomży miano wcielić do „walu granicz­
nego“ Płock, Łódź i Częstochowę z przy- 
ległościami.

Aby rozerwać łączność etnograficzną 
między ziemiami polskimi, będącymi pod 
pruskim i moskiewskim zaborem, plano­
wał Ludendorff przymusowe wysiedle­
nie Polaków z pasu kilkunastu tysięcy 
kilometrów kwadratowych „wału gra­
nicznego“.

Ziemia miała ulec bezwzględnemu 
wywłaszczeniu; Polacy wysiedleni i prze­
niesieni na terytoria odległe.

Wydziedziczoną ziemię miano nato­
miast oddać pod kolonizację kilkuset ty­
sięcy rodzin niemieckich.

Szatański ten plan otrzymał kanclerz 
Hertling w memoriale Hindenburga, o- 
pracowanym przez Ludendorffa.

*
Uzyskanie rekruta w Królestwie nie 

powiodło się Niemcom. Kiedy przekona­
no się o tym i zrozumiano, że większość 
społeczeństwa polskiego jest za współ- 

• działaniem z Ententą, „Ober-Ost" przy­
śpiesza organizowanie Litwy.

Przyznaje zresztą Ludendorff w pi­
śmie, że:

„Zwycięstwo Ententy dawało Polsce 
urzeczywistnienie wszystkich pragnień 
narodowych; zwycięstwo mocarstw cen­
tralnych dawało jej tylko samoist-

U Jttarsylii...
Legia Cudzoziemska — Polscy milionerzy — Kanał Rodanu 
„Kolonialne twarze“ — „Bouillabaisse“ — Dziwna kaplica

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
Marsylia, w grudniu.

W Marsylii ciągle się coś dzieje, wre
i kipi, a nieraz i wybucha. Tam rodzą 
się i dojrzewają wszelkie rewolty, tam 
odczuwa się największą podatność na 
różnorodne demagogiczne wpływy.

W gorącym słońcu Marsylii poczęła 
się „Marsylianka“, skomponowana

Koszary Legii Cudzoziemskiej

przez oficera Rouget de Lisie w chwili 
rewolucyjnego nasilenia w 1792 r. Mo­
że byłyby inne koleje losu Ludwika 
XVI i Marii Antoniny, gdyby „Marsy­
lianka“ nie podnieciła i nie rozpaliła 
rewolucjonistów. W mieście tym od­
czuwa się od razu niespokojną atmo­
sferę, a zwiedzenie miasta i portu po­
tęguje to wrażenie. Już na wstępie mi­
ja się plac, gdzie w roku 1934 został za­
mordowany min. Barthou i król jugo­
słowiański Aleksander I Karadżordże- 
wicz, twórca królestwa Jugosławii.

Obecnie zaś ze względu na wojnę 
hiszpańską Marsylia odgrywa ciekawą 
rolę. Odbywa się tam mianowicie ofi­
cjalny i nieoficjalny werbunek do armii 
rządowej w Hiszpanii, skąd w wielu 
wypadkach nie ma powrotu.

W Marsylii też po raz ostatni doty­
kają ziemi francuskiej wstępujący do 
Legii Cudzoziemskiej. Wykolejeńcy, 
awanturnicy, poszukiwacze przygód — 
to element tworzący Legię, powstałą 
we Francji w 1831 r. dla zdobycia Al- 
gerii.

W Marsylii jest konsulat polski, 
przebywa.,tu bowiem stosunkowo wie­
lu naszyćh rodaków. Liczne spośród

Fragment portu marsylskiego

n o ś ć (podkreślenie redakcji) w węższych' 
granicach...“

W innym miejscu Ludendorff wyzna- 
je, że był zwolennikiem dawania obietnic, 
których jednak następnie wobec „zmiany 
warunków można by nie honorować".

*
Generalny kwatermistrz widział naj­

większy błąd polityki Wilhelma II w u- 
wikłaniu się w równoczesną wojnę z Ro­
sją i państwami zachodnimi.

Zwierza się w 1916 roku:
„...dla mnie pokój z Rosją byłby wielo­

kroć milszy, niż cała polska armia, któ­
rej, jako w poznańskiej prowincji uro­
dzony', w głębi serca byłem przeciwny. 
Armia polska dać mogła zaledwie kilka 
dywizyj, ilość znikoma w porównaniu z 
odciążeniem Niemiec przez wykreślenie 
Rosji z rzędu jej nieprzyjaciół.“

Wiemy, że za ten odrębny pokój z Ro­
sją był Ludendorff skłonny płacić wiel­
ką stawką korzyści terytorialnych i ma­
terialnych.

*

nich jednostki, przy pewnej dozie ener­
gii i sprytu, potrafiły się dorobić mająt­
ku. Sprzyjają przecież temu wszelkie 
warunki: handel z Algerią, rozwój prze­
mysłu, położenie na szlaku wielkich li- 
nij okrętowych oraz mnogość i rozpię­
tość transakcyj handlowych, zawiera­
nych niemal z całym światem, bo 
wszak Marsylia jest pierwszym portem 
na Morzu Śródziemnym, a drugim na 
świecie. Wywozi się stąd węgiel, tka­
niny, bekony, a liczne „morskie kolo­
sy“ pod banderą niemiecką, angielską, 
japońską zawijają do portu.

Polskie statki niestety nie utrzymu­
ją z Marsylią regularnej komunikacji. 
Jedynie parę razy powiała tu nasza fla­
ga, gdy zawitał M[S „Batory“ i okręt 
szkolny polskiej marynarki wojennej 
„Iskra“.

Port mąrsylski przedstawia się im­
ponująco, wyposażony w doskonałe u- 
rządzenia: dziesiątki hangarów, dźwi­
gów, żurawi, wywrotnic, rurociągów, 
setki barek i statków... Czasem zdziwi 
zwiedzającego martwota portu w dzień 
powszedni: żadnego ruchu, gwaru, ni 
stuku... Ale to sobota — dzień wolny od 
pracy!

W odległości kilkudziesięciu me­
trów od portu, przebity pod olbrzyma­
mi skalnymi, przepływa kanał Rodanu 
— cudo techniki inżynierskiej. Pomi­
mo siedmiu km długości, jest tak pro­
sty, że widać światło u przeciwległego 
wylotu. Kanał ten ma na celu otwo­
rzenie dla Marsylii drogi do zaplecza, 
zamkniętego niesplawnością delty Ro­
danu.

Sama Marsylia, licząca milion mie­
szkańców, jest wielkim, ruchliwym, u- 
niwersyteckim miastem, ważnym wę­
złem kolejowym i lotniczym, z szeroko 
rozwiniętym przemysłem budowy okrę­
tów i maszyn. A fabryki mydlą mar- 
sylskiego są sławne w całej Europie.

W Marsylii, prócz miejscowej lud­
ności mówiącej narzeczem prowansai- 
skim, niezrozumiałym dla reszty mie­
szkańców Francji, spotyka się także 
mnogi element napływowy, a więc: 
„twarze kolonialne“ Arabów, Tuare- 
gów, murzynów, wreszcie szczególnie

Echa sądowe wypadków małopolskich
Przemyśl. (Tel. wl.) Wczoraj 

rozpoczął się w Przemyślu nowy pro­
ces o zajścia podczas sierpniowego 
strajku chłopskiego. Przed sądem sta­
nęło 15 osób z 46-letnim rolnikiem Jó­
zefem Pelcem na czele. Wszyscy są 
członkami Stronnictwa Ludowego. 
Wśród oskarżonych jest jedna kobieta. 
Akt oskarżenia głosi, że dnia 20 sierp­
nia doszło na zbiegu dróg w Szówsku 
pow. jarosławskiego do zgromadzenia 
kilkuset chłopów z okolicznych miej­
scowości, którzy będąc uzbrojeni, za­
mknęli drogę do Jarosławia. Przywód­
ca tłumu osk. Józef Pelc, prezes koła 
Str. Lud. w Koniaczowie, nakazał lu­
dziom, by ukryli się w pochodzących 
z czasów wojny okopach i następnie 
znienacka napadli i rozbroili policję. 
Polecenie Pelca tłum wykonał. Policja, 
nie chcąc użyć broni, ustąpiła. Posy­
pały się na nią kamienie. Osk. Krupa, 
Rachwał i Walasz podjudzali tłum i

Bo końca życia wytrwał Ludendorff W 
orientacji wschodniej, prorosyjskiej.

Byt zdecydowanym przeciwnikiem na­
rodowo - socjalistycznej wrogości wobec 
Rosji z pobudek ideologicznych i nierea- 
lizowania korzyści układu w Rapallo.

Tajemnicą niewielu osób pozostanie, 
czym ostatecznie ugłaskano ze strony hit­
lerowskiej w roku 1935 sędziwego gene­
ralissimusa, pozyskując w zamian jego 
życzliwość i uznanie dla polityki Trzeciej 
Rzeszy.

Czy dano Łudendorffowi wgląd do ta­
jemnicami otoczonej kuźni polityki za­
granicznej?

Przekonano go, że cele i drogi są od 
wieków te same, tylko narzędzia ulegają 
udoskonaleniu?

Mroki tych wątpliwości może rozpro­
szyć tylko przyszłość. Z polskiej strony 
nie zawadzi jednak czujność. Bo w 
Reichswehrze są spadkobiercy antypol­
skiej a prorosyjskiej orientacji Luden­
dorffa i von Seeckta w osobach Blomber- 
ga i y. Fritscha.

licznych Korsykańczyków o wybitnej, 
południowej urodzie i kipiącym tempe­
ramencie.

Właśnie takie typy przeważnie za­
pełniają tutejsze portowe spelunki* * 
Tych zaś tawern i podejrzanych restau­
racyjek jest w Marsylii co niemiara* 
Są tu cale dzielnice słynące z .awantur! 
i napadów; wszelkie podejrzane indy­
widua i męty portowe pławią się tu w. 
swym podziemnym życiu.

Poza portem, nad morzem, biegnie 
autostrada. Wzdłuż niej rozłożyły się 
gmachy konsulatów i urzędów, P,rz,e" 
ważnie w wytwornych willach, wśród 
palm, w pąsach pelargonij i fiolecie 
glicynij. Piękny ten bulwar wiedzie na 
Gannebière, dumę Marsylii, gdzie na ta­
rasach licznych kawiarni i restauracyj 
podają słynną „bouillabaisse“, którą 
mieszkańcy nazywają „un mets déli­
cieux, digne des dieux et des Mar­
seillais“.

Ponad tą promenadą, jak zresztą i 
nad całym miastem, góruje kościół No­
tre Dame de la Garde, dokąd wspina 
się prawie pionowa, zębata kolejka* 
Znajduje się tu jedyna w swoim rodza­
ju kaplica, o szarych, nagich ścianach, 
gdzie prócz cudownego posągu Matki 
Boskiej i lasu płonących świec, wypeł­
niających całkowicie kaplicę, nie ma 
już nic.

O parę km od Marsylii znajduje się 
znany Château dTf, ongiś straszne wię­
zienie, skąd nie było ucieczki; gładkie, 
kilkudziesięciometrowej wysokości 
skały schodzą wprost do morza najeżo­
nego setkami podwodnych kamieni. W 
skały te, spękane od wichru, spalane 
corocznie gorączką słońca, wrosły rui­
ny fortu-więzienia, z jedynym zej­
ściem... do morza!

A na horyzoncie w cynobrowo-zło- 
tych blaskach zachodu, widnieje Mar­
sylia, w oparach pracy i spekulacji, 
niespokojna, zapalna, gorąca....

ZOFIA ŁASTOWSKA.

wzywali do oskrzydlenia policji. Na­
deszły jednak posiłki policyjne, które 
również zostały zaatakowane. Pięciu 
funkcjonariuszy policji zostało ugodzo­
nych kamieniami. Osk. Maria Geleta 
wyrwała policjantowi karabin.

Rozprawa potrwa trzy dni. 
Limanowa. (PAT) Sąd Grodzki

w Mszanie Dolnej skazał za przestęp­
stwa popełnione podczas strajku rolne­
go Stanisława Kuca i Józefa Ciastonia 
z Woli Skrzydlańskiej (pow. Limano­
wa) po 6 miesięcy więzienia bez zawie­
szenia.

Hr. Drohojowski uwolniony 
z więzienia

W a r s z a w a. (Tel. wl.) Po ogłosze­
niu motywów wyroku w sprawie straj­
ku chłopskiego w Przemyślu, skazują­
cego oskarżonych o zajścia w powiecie 
jarosławskim, obrona zgłosiła wniosek 
o uchylenie aresztu hr. Drohojowskie- 
go i Kasprzaka. Prokurator sprzeciwił 
się wnioskowi, ale sąd postanowi! zwol­
nić obu z aresztu wobec ustania przy­
czyn, które by nakazywały przetrzyma­
nie obu w areszcie. (w)

Zakaz działalności 
NiezaS. SocjaL Partii Pracy

Warszawa. (Tel. wl.) W ladze ad­
ministracyjne wydały zarządzenie za­
kazujące działalności Niezależnej So­
cjalistycznej Partii Pracy na terenie 
całego państwa.

Poprzednio już zostały zawieszone 
organizacje, których członkowie rekru­
towali się z łona tejże partii, jak Klub 
Sportowy „Kometa“ i Stowarzyszenie 
Kulturalno - Oświatowe Młodzieży 
„Strael“, „Oświata“ itd. Czołowi przed­
stawiciele partii, z drem Krukiem na 
czele zostali aresztowani. Niezależna 
Socjalistyczna Partia Pracy była orga­
nizacją przeważnie żydowską. Kruk 
został zesłany wraz z innymi do Be- 
rezy. (w)
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 i 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-00 i 28-36 
Postoje taksówek: Grunwaldz­
ka 77-72, Rynek Jeż. 77-08. 
Klinika przy Polnej 74-02. 
Marsz. Focha (nar. Niegolew­
skich) 77-82. Plac Świętokrzy­
ski 49-80, Zielona (narożnik 
Strzeleckiej) 50-35, Rynek Wił- 
decki 66-35. Wielkie Uarbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07 Centr. 
międzym 00. Inf. tcl. 09. Biuro napr. 08. Intorm. 
dworc. 67-41. Dw. antob. 67-19. Lotnisko 78-45. 

Środa Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Zenon ż. m. I Wiktoria p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Drogomir i Sławomira
Słońca: wschód 8.01, zachód 15,45 
Długość dnia 7 godzin 40 minut 
Księżyca: wschód 22.12, zachód 10,31 
Faza: 5 dzień po pełni

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Nepomuccny z Karaśkiewiczów 

Mowiusowc.j o godz. 14,30 ul. Jeżyc­
ka 46 a. — Śp. Leona Kapsy o godzi­
nie 15 z kapi. cment. Księży Zmart­
wychwstańców. — Śp. Czesława 
Pawlaczyka o godz. 15,15 z kapi. 
cment. na Górczynie. — Śp. Wojcie­
cha Krawczyka o godz. 15,40 z kapi. 
cment. na Jeżycach.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Holender Tu­

łacz“.
Teatr Polski: Dziś — „Damy i huzary“.

Komunikat meteorologiczny
Intensywność napływu chłodnego po­

wietrza nad Polskę znacznie zmalała z 
wyjątkiem Wileńszczyzny, gdzie jeszcze 
silnie zaznaczał się wpływ niżu barome- 
tiyczncgo, przesuwającego się nad za­
chodnią Rosją z południa na północ. 
Utrzymujący się od rana wzrost ciśnienia 
atmosferycznego prawie na całym obsza­
rze kraju spowoduje, że pogoda kształto­
wać się będzie pod wpływem obszaru 
wyżowego, który obecnie zalega Europę 
środkową. Wczoraj było przeważnie po­
chmurno, wietrznie i z opadami śnież­
nymi. Na Mazowszu, Śląsku Cieszyń­
skim, w Krakowskim i na Pokuciu w go­
dzinach popołudniowych wystąpiły prze­
jaśnienia. Temperatura o godz. 14 wy­
nosiła od —2 st. na południu i w środku 
kraju do —8 st. na Wileńszczyźnie; w 
górach było od —7 st. do —15 st.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
22 bm.: Pogoda chmurna z przejaśnie­
niami. Na Wileńszczyźnie i w górach 
zanikające opady śnieżne i umiarkowany 
mróz, poza tym lekki mróz. Słabnące 
wiatry północno - zachodnie. Podstawa 
chmur niskich ok. 200 m. Przejrzystość 
powietrza dobra.

śp. Jan K iedacz
Wczoraj o godz. 18,30 zmarł śp. Jan 

Kiedacz, naczelnik Miejskiej Straży Po­
żarnej w Poznaniu. Zmarły, który był 
pierwszym polskim naczelnikiem Miej­
skiej Straży Pożarnej i sprawował ten 
urząd przez 17 lat, zasłużył się wybit­
nie około pożarnictwa miejskiego w 
Poznaniu, pracował ofiarnie społecz­
nie m. i. w ochotniczych strażach po­
żarnych, Polskim Czerwonym Krzyżu 
i L. O. P. P. Zmarły pochodził z Dro­
hobycza, liczył 56 lat i jest bratem b. 
wiceprezydenta m. Poznania dra Mi­
kołaja Kiedacza. Zgon nastąpił po 
dłuższej chorobie po przebytej przed 
dwoma miesiącami operacji. Osierocił 
żonę Genowefę z Szufnarów i troje dzie­
ci. Cześć Jego pamięci!

Tymczasowy prezydent 
i tymcz. wiceprezydent
Rozeszła się wiadomość, że tym­

czasowy wiceprezydent miasta inż. 
Tadeusz Ruga otrzyma z Min. Spraw 
Wewn. nominację na tymczasowego 
prezydenta miasta Poznania, a tym­
czasowym wiceprezydentem miasta 
Poznania mianowanym zostanie rad­
ca Zygmunt Zaleski.

Pomnik żydowskiemu 
„pułkownikowi“

Wars z a w a. (Tek wł.) W War­
szawie na Muranowie ma stanąć pom­
nik Berka Joselewicza. (w)

W Palestynie
Jerozolima. (PAT). Walki mię­

dzy policją a uzbrojonymi bandami 
trwają nadal w całej Palestynie. W 
Tulkarem doszło do nowych rozru­
chów. W okręgu tym policja areszto­
wała kilka podejrzanych osób. Wysa­
dzono w powietrze dynamitem dwa do­
my należące do przewódców terrory­
stów. Uprowadzony w niedzielę przez 
uzbrojoną bandę pod kolonią Kfar 
Nittin policjant Żyd znaleziony został 
w Wadi bez życia. Został on zamordo­
wany.

Proces o zniesławienie adw. Kowalskiego
Redaktorzy odpowiedzialni trzech dzienników „sanacyjnych" 

skazani
Wczoraj przed Sądem Okręgowym 

w Poznaniu zakończył się przerwany 
proces prywatno-karny z oskarżenia 
adw. Kazimierza Kowalskiego przeciw­
ko redaktorom odpow. ¡„Dziennika Po­
znańskiego“ — Wacławowi Zuchniewi- 
czowi, „Kuriera Wielkopolskiego“ — 
Aleksandrowi Lisowskiemu i „Dzienni­
ka Ostrowskiego“ — Pawłowi Hęciako- 
wi, oskarżonym o to, że w dniu 25 ma­
ja rb. zamieścili we wspomnianych 
czasopismach notatkę, podającą, że 
adw. Kazimierz Kowalski został are­
sztowany za dopuszczenie się sprzenie­
wierzenia pieniędzy klientowskich i że 
w mieszkaniu jego odbyła się rewizja.

Rozprawa została poprzednio prze­
rwana, ponieważ strony miały się po­
rozumieć co do ewentualnej ugody. 
Adw. Kowalski postawił jako ostatecz­
ny warunek ugody zapłacenie przez 
każdego z oskarżonych po 150 zł na 
cele społeczne do rąk oskarżyciela pry­
watnego. Ponieważ oskarżeni tego wa­
runku nie przyjęli, w dniu wczoraj­
szym odbyła się merytoryczna roz­
prawa.

Oskarżeni redaktorzy odpowiedzialni 
tłumaczyli się, że inkryminowaną no­
tatkę zamieścili za warszawską „czer­
woną“ prasą na skutek telefonu ich 
korespondenta w Warszawie i działali 
w dobrej wierze. Następnego dnia, gdy 
przekonali się o oszczerczym charakte­
rze wspomnianej wiadomości, zamie­
ścili prostującą notatkę, powołując się 
na warszawski dziennik „ABC“. Po wy­
jaśnieniach oskarżonych sąd przesłu­
chał jako świadka Alfonsa Klafkow- 
skiego, kierownika działu politycznego 
w „Dzienniku Poznańskim", który po­
twierdził wyjaśnienia oskarżonych.

KINOTEATR „SŁOŃCE“
DZIŚ w środę i JUTRO w czwartek

OSTATNIE DNI
najnowsza i najweselsza polska komedia

TRÓJKA HULTAJSKA

KINOTEATR

CENY BILETÓW NIEBYWALE ZNIŻONE 
PARTER po 50 groszy i 75 groszy CAŁY BALKON 1,—zł

„SŁOŃCE” dla wszystkich!!!
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Z komisji budżetowej Sejmu
(Dokończenie ze stronicy 1)

ni.srów, jaki jest stosunek rządu do Sej­
mu. Poruszył nast. sprawę biurokracji 
i działalność handl. PAT. Nie jest w 
porządku, że PAT ma monopol na roz­
klejanie afiszów na słupach ogłoszenio­
wych. W Częstochowie PAT zawarł u- 
mowę z Magistratem na budowę kio­
sków z papierosami. To samo dotyczy 
drukarń, które powinny być od PAT-a 
oddzielone. PAT korzysta z monopolu 
na ogłoszenia urzędowe.

Potrzebna zmiana
Poseł H o ł y ń s k i uznał, że upo­

sażenia urzędnicze są niedostateczne, 
jednak suma globalna, przeznaczona 
w budżecie na place, jest bardzo wy­
soka i trudno ją powiększać. Rozwią­
zanie zagadnienia jest możliwe jedy­
nie, jeżeli pójdziemy na zmianę syste­
mu administracyjnego, czy to przez 
uproszczenie administracji, czy przez 
zmniejszenie funkcji państwa.

Mniejszości
Żyd Mincberg z Łodzi nazwał 

obecny parlament wylęgarnią niena­
wiści. Według niego terror sprawia, 
że w wielu dziedzinach życie gospo­
darcze Polski zamiera.

Poseł Bakoń: Rozwinie się po­
mimo pańskiego krakania.

P. Mincberg: Jeżeli tacy, jak 
Pan, mają ratować Polskę, to broń 
Boże! Mam przed sobą może naj­
nikczemniejszy dokument obecnych 
czasów, broszurę wydaną w Toruniu 
pt.: „Mord rytualny“. Tym barba­
rzyństwem średniowiecznym zaśmie­
ca się całą Polskę.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos zastępca oskarżyciela pry­
watnego, który stwierdził, że in­
kryminowana notatka była zre­
dagowana w ten sposób, że robiła wra­
żenie całkiem wiarygodne i wywołała 
w Poznaniu duże zaniepokojenie. Wy­
jaśnienie, zamieszczone przez wspom­
niane dzienniki, a zaczynające się od 
słów: „ABC“ pisze“ — nie może być 
uważane za sprostowanie. Adw. Ko­
walskiemu została w ten sposób wy­
rządzona krzywda, dotychczas nie na­
prawiona.

Obrońca oskarżonych prosił o ich 
uniewinnienie. O to samo wnosili za­
skarżeni redaktorzy odpowiedzialni.

O godz. 16 prowadzący rozprawę 
s. o. Karczewski ogłosił wyrok, uzna­
jący oskarżonych winnymi występku 
z aft. 255 k. k. w związku z art. 20 
ustawy prasowej i za to skazujący ich 
na kary aresztu po 3 miesiące i grzyw­
nę po 150 zł, z tym, że w razie nieścią­
galności zastąpi ją areszt zastępczy, 
licząc po 5 zł za jeden dzień. Ponadto 
sąd zarządził opublikowanie wyroku 
w „Kurierze Poznańskim“, oraz pi­
smach, w których pracują oskarżeni. 
Karę aresztu sąd zawiesił oskarżonym 
warunkowo na 3 lata.

W motywach sąd zaznaczył, że in­
kryminowana notatka była zniesławie­
niem bardzo ciężkim, bo zarzuciła 
sprzeniewierzenie pieniędzy klientow­
skich adwokatowi, a więc człowiekowi, 
który musi się cieszyć wyjątkowym za­
ufaniem społeczeństwa. Ponadto zaś 
oskarżyciel prywatny, adw. Kowalski, 
stoi na świeczniku w Stronnictwie Na­
rodowym i jest osobą tym bardziej zna­
ną i popularną. (mz)

I
"Wszyscy do „SŁOŃCA”

Poseł żak rocki zwraca uwagę, 
Ż3 Małopolska była przyzwyczajona 
do szeroko rozwiniętego samorządu 
gminnego i powiatowego, dzisiaj zu­
pełnie zaniedbanego. Samorząd w u- 
bezpieczalniach społecznych wbrew 
zapowiedziom nie został wprowadzo­
ny w życie.

Poseł Pełeński (Ukr.) domagał 
się terytorialnej autonomii dla Ukra­
ińców.

Poseł Tymoszeńko, Rusin z 
Wołynia, przeciwstawił się wprowa­
dzeniu nabożeństw prawosławnych w 
języku polskim wbrew woli miejsco­
wej ludności i domagał sie utworze­
nia podsekretariatu stanu dla spraw 
narodowościowych.

Minister ze skarbonką?!
Panią Prystorową razi forma 

prowadzenia propagandy na pomoc 
zimową. Sama zarobione pieniądze 
oddaj© na rzeczy dobre, ale wedle 
własnego uznania. Minister przy 
skarbonce, to niejako symbol nad­
zwyczajnej nędzy w kraju, prawie 
S. O. S., a przecież podobno mamy się 
lepiej. Można tego rodzaju propa­
gandę robić w Niemczech, my jednak 
na szczęście nie mamy nic wspólnego 
z junkrami pruskimi, ale naszą pol­
ską indywidualność, któref się nie da 
nagiąć do zbyt wielkiej „dyscypliny".

Z przemówienia premiera
Prezes Rady Ministrów gen. Skład- 

kowski w dłuższym przemówieniu od­
powiedział na zarzuty i żale posłów.

„Za program rządu uważam — po­

wiada premier — nie ten program, któ­
ry się wygłasza i którego się potem naj­
częściej nie wykonuje, lecz owe wy­
tyczne pracy rządu, które są orienta­
cyjnymi punktami dla wszystkich 
okrętów’, z których składa się właśnie 
eskadra rządowa i które powinny pły­
nąć w jednym kierunku.“

Wytycznymi pracy rządu są nastę­
pujące: 1) czynnik obrony państwa; 
2) ogólne wytyczne gospodarcze, które 
trzyma mocno w swoim ręku wicepre­
mier Kwiatkowski; 3) wytyczne poli­
tyki zagranicznej, dla której pracować 
muszą wszystkie resorty i do której się 
przystosować muszą; wreszcie 4) dą­
żenie do sprawiedliwości społecznej.

Przechodząc do szczegółów, premier 
przyznaje, że prasa jest w bardzo cięż­
kiej sytuacji i dodaje: „I my jesteśmy 
w ciężkiej sytuacji, dlatego że, jak ko­
ledzy wiedzą i czują, nie przeżywamy 
najłatwiejszego okresu w życiu Polski. 
Tworzą się nowe organizacje społeczne 
i polityczne, tworzą się nowe rzeczy, 
które muszą powodować szereg tarć. 
Stąd szereg plotek, stąd szereg niedo­
mówień i szereg rzeczy, o których albo 
pisać można, »albo nie.“ — Aby posłom 
przedstawić, jak się na tę sprawę za­
patruje, premier odczytuje swój okól­
nik do władz, wydany po pobycie u nie­
go przedstawicieli prasy, jednak za­
strzega poufność tego okólnika.

Przechodząc do sprawy tzw. wyż­
szych i niższych urzędników i ich od­
powiedzialności, premier powiada, że 
nie oszczędza ludzi wyżej postawio­
nych.

Co do zarzutu, że województwa za­
chodnie są ob,sadzane przez urzędni­
ków z innych województw, podkreśla, 
że w woj. poznańskim, gdzie jest 28 sta­
rostów, obsada jest nasępująca: staro­
stów z Wielkopolski 7, wicestarostów 
z WielkopoVki 15; w tym roku przyję­
to 4 nowych starostów, w tym 3 z Wiel­
kopolski. Na Pomorzu jest 2 starostów 
miejscowych, 5 wicestarostów miejsco­
wych i 58 pet urzędników miejscowych 
na ogólną liczbę 231, co — zdaniem 
premiera — nie wygląda wcale tak roz­
paczliwie.

Po przemówieniu premiera referent 
pos. Zaklika udzielał jeszcze wyjaśnień, 
po czym posiedzenie zamknięto. Na­
stępne posiedzenie 11 stycznia. (w)

Zasypani w kopalni
Chorzów. (PAT). W podziemiach 

kopalni „Lech“ w Nowej Wsi załamał 
się filar, wskutek czego dwóch górni­
ków zostało zasypanych.

Wszczęta natychmiast akcja ratun­
kowa doprowadziła do wydobycia spod 
zwałów 42-letniego górnika Szymona 
Muszkieta, który doznał okaleczeń. Po­
szukiwania drugiego zasypanego ro­
botnika, 18-letniego Pawła Kołodzieja 
— nie dały na razie wyniku.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Upadek z tramwaju. Na Rynku 

Wildeckim wypadł wczoraj wieczorem z 
tramwaju GO-ietni p. Fryderyk Retsch z 
ul. Strumykowej 10 i doznał potłuczeń 
ogólnych. Pogotowie Ratunkowe (66-66) 
udzieliło p. Retschowi pierwszej pomocy 
lekarskiej i przewiozło go do Szpitala 
Przemienienia Pańskiego, (kl)

Warszawa. (Tel. wł.) Nagrodę pu­
blicystyczną sportową w wysokości 2000 
zf przyznano red. Marianowi Strzeleckie­
mu, naczelnemu redaktorowi „Przeglądu 
Sportowego“, (w)

Czerniowce. (PAT.) Prasa donosi, 
żo na skutek panujących na Morzu Czar­
nym od kilku dni gwałtownych burz, na 
wybrzeżu rumuńskim zatonęły 3 żaglow­
ce i 14 barek. Ilość ofiar nie została je­
szcze ustalona.

Wiesbaden. (PAT.) W pobliżu 
Wiesbaden rozbił się samochód, w któ­
rym jechał oddział pionierów. 4 żołnie­
rzy zginęło na miejscu, piąty zmarł w 
szpitalu. Jeden tylko żołnierz z jadących 
tym samochodem pozostał przy życiu, 
odniósł jednak ciężkie rany.

Pary ż. (PAT.) W Paryżu strajkuje 
około 10 tys. pracowników sklepów żyw­
nościowych. Związek tych pracowników 
twierdzi, jże przyczyną strajku jest nie­
stosowanie się pracodawców do umowy 
zbiorowej.

Buenos Aires. (PAT.) Donoszą z 
La Paz, że wskutek mylnego nastawienia 
zwrotnicy nastąpiło zderzenie się pocią­
gów pasażerskich na linii kolejowej Ari- 
ca — La Paz, pomiędzy miejscowościami 
Charana i Viecha. W wypadku zginęło 
7 pasażerów, 4 osoby zostały ciężko 
ranne.

Tokio. (PAT.) Wskutek wybuchu 
gazu w tunelu budującej się kolei pod­
ziemnej pod stacją Szimbaszł 60 osób od­
niosło rany, a 10 koni uległo zwęgleniu. 
Wybuch spowodował obsunięcie się ziemi 
na przestrzeni 100 metrów.



Ogłoszenia do wydania świątecznego „Kuriera Poznańskiego" przyjmujemy 
do czwartku, 23 bm., godz. 18,30, a ogłoszenia pilne (żałobne itd.), wyłącznic 
do wydania na miasto Poznań, do piątku, 24 bm., godz. 11-tej.

Powrót „Batori
Uznanie Skandynawów —

Gdynia. (Tel. wł.) Wczoraj przy­
był do Gdyni z Ameryki statek „Bato­
ry“.

Na masztach okrętu z powodu okre­
su świątecznego zainstalowano dwie 
choinki, które doskonale zachowały się 
przez czas podróży. Przy zawinięciu do 
portu w Kopenhadze dla utrzymania 
staropolskich zwyczajów urządzono na 
statku tradycyjną polską wieczerzę 
wigilijną.

Statek wiózł z Ameryki 495 pasaże­
rów, z czego — co podkreślić należy — 
większość stanowili Skandynawowie. 
W Kopenhadze wylądowało bowiem 
192 pasażerów, 73 pasażerów udało się 
wczoraj z Gdyni bezpośrednio na „Ba­
torym" do Helsinek. Z powodu dobrych 
warunków atmosferycznych w drodze 
na Oceanie „Batory“ do Kopenhagi 
przybył o dzień wcześniej. Jednak wo- 
bez niemożności załatwienia formalno­
ści celnych „Batory“ w Kopenhadze po­
zostać musiał przez niedzielę. Do Gdyni 
przywiózł „Batory“ 230 pasażerów z 
Nowego Jorku.

Podczas swej podróży „Batory“ u-

RECEN ZJE KINOWE
Kino „Sfinks“ wyświetla film amery­

kański pt. ..Zakochane kobiety", nakrę­
cony według sztuki węgierskiej, wysta­
wionej także i w Poznaniu w Teatrze 
Polskim: „Z miłości niedostatecznie". — 
Interesująco, ładnie opowiedziana histo­
ria trzech dziewcząt, zamieszkujących 
jeden pokój na poddaszu w wielkim no­
woczesnym domu w Budapeszcie. Wszyst­
kie trzy bohaterki filmu niezbyt szczę­
śliwie ulokowały swe uczucia. Film jes( 
znakomicie zrobiony. Wyreżyserował go 
subtelnie i z kulturą Griffith, powierza­
jąc role główne trzem świetnym aktor­
kom: Constanc.e Bennet, Janet, Gaynor i 
I.oretta Young. (Szał

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
amerykański pt. „Napiętnowana". Boha­
terem filmu jest młody dziennikarz, któ­
ry w poszukiwaniu sensacji pragnie od­
kryć tajemnicę zniknięcia sławnej aktor­
ki. Dziennikarz przez nawiązanie kon­
taktu z aktorką i przez uzyskanie jej 
zaufania staje przed konfliktem obo­
wiązku swego zawodu z uczuciem. Film 
jest zrobiony zręcznie. Akcja płynie, po­
toczyście i trzyma w napięciu uwagę wi­
dza. Obsada aktorska filmu — na po­
ziomie wysokim: doskonała tragiczka 
Kay Francis, mała bardzo obiecująca ak- 
toreczka Sibil Jason, Paul Lucas i Jan 
Hunter. (Sża)

•go” z Ameryki
Jtekord przewozu poczty
stali! rekord przewozu poczty na pol­
skim statku z Ameryki. Statek miał 
1799 worków poczty. Z tego więcej niż 
połowa przeznaczona była dla krajów 
skandynawskich. W ten sposób polskie

śmierć w jeziorze
Z Zaniemyśla koło Środy donoszą 

nam:
W niedzielę, 19 bm., wracający w 

godzinach wieczornych z Łękna dą Za­
niemyśla w powiecie średzkim urzęd­
nik Średzkiej Kolejki Powiatowej Ja­
kub Stenzel (lat 40) zabłądził i szedł na 
przełaj do Zaniemyśla przez jezioro. 
Naraz lód się załamał i nieszczęśliwy, 
w odległości około 150 metrów od brze­
gu, znalazł śmierć w nurtach jeziora. 
Zwłoki jego wyłowiono w poniedziałek 
po południu. Osierocił on żonę i dwoje 
dzieci. Na miejsce wypadku zjechała 
komisja sądowo - lekarska. (L. G.)

Samobójstwo urzędnika 
konsularnego

Łódź (Tel. wł.) W dniu wczorajszym 
wystrzałem z rewolweru w skroń po­
zbawił się życia w mieszkaniu służbo­
wym sekretarz konsulatu austriackie­
go w Łodzi, Bernard Richter.

Samobójstwo miało miejsce przy ul. 
Gdańskiej 43, gdzie mieści się wymie­
niony konsulat. Richtera znalazł wo­
źny już nieżywego i zawiadomił poli­
cję, która zarządziła dochodzenie.

Richter był obywatelem austriac­
kim. Prawdopodobnie przyczyną sa­
mobójstwa są rodzinne nieporozumie­
nia.

Krwawy występ Maruszeczki
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

Wieczorem w miejscowości Suchedniów 
do sklepu spożywczego Birnbauma 
około godz. 19 weszło 2 osobników. Po 
sterroryzowaniu gospodarza sprowadzi­
li go do mieszkania przylegającego do 
sklepu. W mieszkaniu zastali całą ro­
dzinę. W rękach bandytów zabłysnęły 
lufy rewolwerów i po sterroryzowaniu 
domowników bandyci zrabowali go­
tówkę. Gdy Birnbaum chciał przeszko­
dzić w rabunku, jeden z bandytów 
strzelił. Birnbaum ranny padł na zie­
mię. Po rabunku bandyci zbiegli.

Ubrani byli w ciemno - szare jesion­
ki i cyklistówki. Są to poszukiwani

statki wzmacniają sobie pozycję pocz­
towców dla przesyłek z Ameryki Pół­
nocnej.

Między pasażerami — jak zwykle w 
ostatnim czasie — znajdowało się też 
trzech pasażerów deportowanych przez 
władze amerykańskie. Są to pasażero­
wie, którzy również na „Batorym" wy­
jechali w październiku z Gdyni ,na 
gapę“. (P)

bandyci Kaszewiak i Maruszeczko. Su­
chedniów leży w powiecie koneckim, w 
województwie kieleckim i znajduje się 
o kilkanaście kilometrów od miastecz­
ka Białobrzegi w sąsiednim powiecie.

Obrona przeciwlotnicza 
w Gdańsku

Gdańsk. (Tel. wł.) Władze gdań­
skie — jak wiadomo — przystępują do 
usprawnienia obrony przeciwlotniczej. 
Ze strony urzędowej komunikują, że 
w związku z tym zainstalowane zosta­
ną w różnych punktach miasta syreny 
do ostrzegania mieszkańców o zbliżają­
cym się nalocie. Pierwsza taka syrena 
została wykonana i urządzona w mie­
ście. Wszyscy mieszkańcy dzielnicy, w 
której syrenę zainstalowano, otrzymali 
już urzędowe kwestionariusze, na któ­
rych są zobowiązani podać, jak i w 
jakim miejscu słyszeli syrenę. Wyglą­
da to tak, jak by się szykowano do bli­
skiej wojny. (P)

Zuchwały napad
Londyn (PAT) Zatrzymało się w 

jednym z pierwszorzędnych hotelów 
trzech eleganckich osobników, którzy 
niezwłocznie zatelefonowali do filii 

znanego paryskiego jubilera, prosząc 
o przysłanie do wyboru większej ilości 
brylant ow y c h p i e r śc i e n i.

Po prżybyciu do hotelu przedstawi­
ciel firmy zesłał napadnięty przez 
trzech osobników, którzy go skrępo­
wali, .zabrali klejnoty wartości 16.000 
funtów i zbiegli.

Pół miliona franków 
łupem bandytów

Carcassonne. (PAT). Na drodze 
do Sahsigne dokonało 5 bandytów na­
padu na samochód, należący do towa­
rzystwa górniczego „Salsigne“. Bandy­
ci zrabowali 560 tys. franków, które 
kasjer wiózł na wypłatę robotników. 
Między napastnikami a jadącymi sa­
mochodem osobami doszło do wymia­
ny strzałów, przy czym szofer i jeden 
z bandytów odnieśli rany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 21. grudnia 1937 r. 

Dewizy:: 
trans.
89.70

sprzed
Belgia 89.70 89.88
Berlin —212,97
Gdańsk- —100,20
Amsterdam 293,50 294,22
Kopenhaga —.— 118.99
Londyn 26.37 26.44
Nowy Jork czek 5.27'/z 5.28’/*
Nowy Jork kabel 5.271'* 5.29
Oslo 132.50 132.83
Paryż 17.96 18.11
Praga 18.50 18.55
Sztokholm , 136.05 136.38
Zurych 122.05 122.35
Wiedeń —99,20
Mediolan —,— 27.83
Helsinki —,— 11.68
Tel Aviv —,— 26.44
Montreal —,— 5.28*/<

Tendencja niejednolita.
Waluty

kup.
89.52

212,11
99.80 

292,78 
117.41

26.30
5.261/*
5.26’/»

132.17
17.81 
18.45

135.72
121.75
98.80
27.63
11,62
26.30

5.25’/«

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89.88 89.45
Dolary amerykańskie 5.27*/t 5.25
Dolary kanadyjskie ‘ 5,27 5.241
Floreny holenderskie 294.22 292.50
Franki francuskie 18.10 17.71
Franki szwajcarskie 122.33 121.55
Funty angielskie 26.44 26.28
Guldeny gdańskie 100.20 99.80
Korony czeskie 17.80 17.20
Korony duńskie 117.99 117.15
Korony norweskie 132.83 131.85
Korony szwedzkie 136.38 135.40
Liry włoskie 21.60 20,80
Marki niemieckie 117.00 114.00
Marki niemieskie srebrne 129.00 125.00
Szylingi austr. 99,20 98,20

Obligacje i papiery wartościowe:
4'/5*/o wewnętrzna 63—62*/: ostatni setki
3“/o inwest. pierwsza emisja 78.25 serie nie no­

towane
3’/« inwest. druga emisja 77.50 serie 87.25
5’/« konwersyjna 66.75—66,50
4“/» prem. dolarowa 42.25—41.80— 42.00
4’/« konsolidacyjna 65.75 66.00 65.75—64.75 64.50

dwa ost. drobne
4*/s®/o ziemskie seria piata 62.00—62.75—62.50

Tenedncja: dla pożyczek utrzymana dla listów
nieco mocniejsza.

Akcje:
Bank Handlowy 45.00
Bank Polski 113.50
Warszawski cukier 33.00 34.50
Węgiel 29.25 28.50
Lilpop 60.50 60.00
Modrzejów 10.50
Ostrowiec 53.00
Starachowice 34.50 33.50 33.75

Notowania oficjalne 
giełd sbożowe-towarowych
Łódź, 21. 12. — Owies jednolity 22,00 

do 22,50, owies zbierany 21,50—21,75, groch 
Viktoria 29,25—29,75, słoma żytnia praso­
wana 8,00—8,25, siano 2 gat. prasowane 
10,00—10,25, siano węgierskie 12,00. Resz­
ta notowań bez zmiany. Ogólne usposo­
bienie spokojne.

Bydgoszcz, 21. 12. — Żyto, pszenD 
ca, owies, jęczmiona, mąki — bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. — Otręby żytnie 
15,00—15,25. Reszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-tamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396 z 21065, d 1011 
i t i = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

BTt. dpmy^parcele’^ Skład nabiału
centrum tanio sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61 378

|^8. LICYTACJE 24. NAUKA b) Inni ^^27. WOLNE MIEJSCA J
Y/ilJę

trzymieszkaniowa kupię natych­
miast. wpłacę 35 000.- Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 61 287

Licytacja
likwiadeyjna

drogerii
przby ulicy

27 Grudnia

Stenografia
ksiażkowość w kompletach i od­
dzielnie. Kromczyńska, Ogrodo­
wa 16, II. zdr 61 397

Stolarz
meblowy polier poszukuje pracy. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61 430

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny — 
Ogrodowa 2 p 1540

Skład mąki
bardzo ruchliwym punkcie Po­
znania, dobrze prosperujący — 
sprzedam. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 61 319Kapiisiiica

wielkie podwórze, składnice, do-
SF26. SZUKA POSADY*^ Magistra farm.

2 letnia praktyka poszukuje po-
ROZRYWKA

Kolonialkę
zaprowadzona mieszkaniem. — 
Adres Kurier Poznański

zdg 61 307

sady w Poznaniu ewtl. pół- 
dniówki. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 60 453
„Zakochane kobiety“

Ekscentryczne przygody miłosne
Kinoteatr „Sfinks“

zdg 61 069

chód 11 500,— cena 75 000. wpła­
ty 50 000,— Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 61 286

2. w dalszym ciągu, do piątku b. 
tygodnia, do południa. Brunon 
Trzeczak, zaprzysiężony aukcjo- 
nator. St. Rynek 46/47

Pg 35 119-5137

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. Bufetowa
rutynowana przyjmę posadę z 
obsługa gości, też na rachunek. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 61 271

Dom
spiesznie amortyzacja. Oferty 
Kurier Poznańsk’ zdg 61 324

Skład cukierków
owoców górnej części Poznania 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 61 400
a) Służba domowa „Kapelusz“

Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi zesto nowy. Ta­
nie kapel-sze :ia składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 61 362

11. KUPNAParcela
(1 673 ml) przy ul. Libelta 7 na 
sprzedaż. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego ng 261.3

Gospodyni - kucharka
poszukuje posady od 1. z dobrym 
gotowaniem, dobre świadectwa. 
Oferty Kurier Poznański

Drogeria
zaprowadzona w dobrym punk­
cie na sprzedaż. Oferty Kurier 
Poznański zdg 61 401 ,

Magiel
wagę kupie, podać cenę. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61284

Kelner
trzeźwy, rzetelny, dobrze poleco­
ny poszukuje za kaucja 100—200 
zł gotówki posady. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 61 259

zdg 61 425
RSy 7. SPRZEDAŻE Skład obuwia

przyległym- dwupokojowym mie­
szkaniem, częściowo towarem — 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 61 461

—■■Mliii linII!■ ■■!■!■— 1 — Dziewczyną
uczciwa, czysta, szuka posługi 
dziennej zaraz lub od 1. 1. Zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zdg 61 247

Panienka
lat 21. solidna od 1. 38. szuka za­
jęcia do dzieci szyciem, cośkol­
wiek gotowaniem lub przy pomo­
cy służącej do reki starszej oso­
bie. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 61 312

Sg? 23- ROZMAITE Nagrodzone złotym medalem 
na wystawie w Paryżu

SUPERY
TELEFUNKEN

tylko
Wadiermichcmika

św. Marcia 25.
dg 25546

Nieka;piące
świeczki, ozdoby choinkowe tylko 
w Drogerii Sanitas, — Feliks 
Hybsz. 3 Maja 6.

Pg 35 079-50.163

Powinszowania Czeladnik
Skład papieru

galanterii, śródmieście tanio. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 61 309

Sprzedam
skład obuwia, galanteria, przyle- 
głe mieszkanie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 61 458

Zaproszenia
ślubne, balowe — pilne zaraz

Wizytówki
setka złotego. — Wszelkie druki 
szybko, taniio. — Ekspresdruk. 
Grudnia 5. dr 25 528

piekarski poszukuje posady, wy­
nagrodzenie skromne. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 61 318

Sklep dworski
Maj. Wielkie. Plac Nowomiejeki 
6. Telefon »50-91 — poleca: drób, 
dziczyznę, owoce, oraz karpie z 
własnej hodowli. zdr 61 321

Szofer
kaucji 1000.— szuka posady in­
kasenta. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 61 309

siruui
i—. i ' i , na miesiąc styczeń 1938 roku za oba wydania razem w Poznaniufi Z C Cl Dl cl t ćt w ekspedycji zt 8,20, w agencjach w mieście et 3.50. z odnoszeniem do
--------------------- i-----------------domu w Poznaniu zt 3.70, z odnoszenie» przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zt 4,10. kwartalnie zl 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5,00. w innych 
krajach zl 7.00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

do godz. ¿2 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświa 
teczne do godz, 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słóv 
w tym 5 nagtów-k.), stawo naglów.k. (tłuste) 25 gr, każde dalsze stowo 15 gr. Za różnicę miedz: 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do ” idakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 36-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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